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fm ilb T  wlaaaj Kra): Wycieczka tury^tyc-imi 
a ,*»»cw»W#pu Klubu cyklistów w dolinie Dnnajcs.

drewniany kościółek w Dębnie, ruiny Czorsztyna 
'zamka w Niedzicy, zamieszkałego przez jakiegoś 
magnata węgierskiego, zwiedzać obecnie nie można), 
poczem pi> spoci :n w Starej Wsi (Szepes Ofaln) 
na Orawie i spożyciu obiadu przy dobrem winie 
w węg;erskiem schronisku w Smierdzonce, obok 
Czerwonego Klasztoru, udano się przez Fiei ly do 
Szczawnicy. Wprawdzie szalejąca po stronie wę­
gierskiej burza z piorunami nie pozwoliła uczesti 
kom wycieczki podziwiać w całej pełni wspaniałych 
widoków Piel a. mimo to jednak wywoływały one 
prawdziwy zachwyt i żałowano tylko, że brak "czasu 
"musza de rozstania się z niemi, a brak komun;- 
kacyi uniemożliwia wprost bliższe ich poznanie 
przez szersze sfery naszego społeczeństwa. W po­
niedziałek zrana wycieczka udała się w drogę po­
wrotną na Krościenko, Kamienicę, Tymbark, >>rbrą,

S ilak ia :
Pozoitiwiona na pozycyi 2 4  cm. arm. ta francuska

OfoB .Fot, Bufa)
SUre kobiety f-»ncuike na gruzach zburzonego miiata Po<aiy.

Poznajmy własny kraj.
Kraj nasz obfituje w tyle przepięknych, godnych 

widzenia miejscowości, że śmiało rywalizować nioże 
% innymi pod względem ruchu turystycznego. — 
Niestety, czy brak zrozumienia dla tej sprawy, czy 
też jakaś anatya sprawia to, że nie znamy naszego 
kraju, a i nie 'staramy się go poznać i to nie tylko 
w obecnych czasach, ale i przed wojną.

By choć częściowo tę apatyę usunąć, Krakowski 
Klub cyklistów i motorzystów stara się mimo obec­
nych trnanych warunków urządzać wycieczki w bliż­
sze i dalsae okolice Krakowa, a jćdua z tych wy­
cieczek odbyta się właśnie w czasie Zielonych Świąt 
do Pienin i Szczawnicy. Uczestnicy jej, w liczbie 
dwunastu osób, w tem trzy panie, przybyli czę­
ściowo na kole, częściowo koleją do Nowego Targu, 
skąd w niedzielę rano już na rowerach udano sję 
w dolinę Dunajca, zwiedzając po drodze starożytny

Dobczyce i Wieliczkę dó Krakowa, przebywając 
w ten sposób na rowerach ogółem przestrzeń 160 
kilometrów.

Następne wycieczki projektowane są jeszcze do 
Eabiej Góry, Żywca, Lipowca, Tenczynka, Melsztyna,

w Tatry i inne. Wszystkie te wycieczki ułożone 
są w ten sposób, że mogą brać w nich udział i osoby 
stabiej jeżdżące oraz młodzież, a sekretarz Klnbn, 
p. Gregorczyk, udziela chętnie w tej sprawie wy­
jaśnień i przyjmuje wpisy do Klubu
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■«llt rr. •faujwy nlaalaeUc] na laekaflla: Zuobjta armaia trancuaia na pozycyi. (Fot. Rata)

Ya pnyM aiiea Anglików: Niemieckie taniri (łotwle pancerne) na droczę pod Reinoj (Fot. Bnta)


